
Moje doświadczenia w  

Narodowosocjalistyczne podziemie 

w Niemczech w latach 70. 
  

przez Gerharda Lauck 
    

Część I: 

Przygotowanie do wizyty przedniej 
  

Po pierwsze, nie mów nikomu, że wyjazd jest planowany. 

  

Po drugie, zapamiętaj każde nazwisko i adres.  Zapisywanie ich jest zbyt 

niebezpieczne.  Lista może wpaść w ręce wroga.  (Numery telefonów są zbędne, 

telefony mogą być na podsłuchu). 

  

Po trzecie, pakuj się lekko.  Jedna walizka na ubrania.  Jedna walizka na resztę.  

Bagaż może zostać zgubiony podczas podróży.  (To faktycznie zdarzyło mi się 

więcej niż raz.) Albo zostać celowo porzucony, aby szybciej uciec!  (To o mało nie 

zdarzyło mi się więcej niż raz). 

  

Garniturowa kurtka z dodatkowymi kieszeniami.  Rozmieść gotówkę w wielu 

kieszeniach.  Garnitur i spodnie.  I pas na pieniądze. 
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Część II: 

Pierwszy kontakt 
  

Przyleć do innego europejskiego kraju.  Szybko przekroczyć granicę z Niemcami.  

Odwiedzać kontakty bez zapowiedzi.  Po prostu zapukaj do drzwi wieczorem lub 

w weekend.  (Jest duża szansa, że będą w domu). 

  

Drzwi się otwierają.  Na twarzy osoby stojącej przede mną pojawia się 

zaskoczony wyraz.   

  

"Gerhard, nie wiedziałem, że jesteś w Niemczech!".  

  

"Tak, taki jest zamysł". 

  

Żona towarzysza przygotowuje jedzenie.      

  

Stajemy się dobrymi przyjaciółmi.  To obejmuje jego rodzinę. I jego zwierzaki. 

  

Wypracujemy prosty ko-

deks.  Tylko dla nas dwóch.  

Nikogo innego.  A więc 

ograniczony do kilku 

kluczowych pojęć.  Jak 

nazwy kodów i potencjalne 

miejsca spotkań.  Ponieważ 

będę musiał zapamiętać 

wiele różnych kodów.  

(Prywatne żarty są bardzo 

przydatne do tego celu). 

  

Rozmawiamy do wczesne-

go ranka następnego dnia.   

Zasypiamy tylko kilka 

godzin.  Potem towarzysz 

wychodzi do pracy.  A ja 

wyjeżdżam na kolejne 

spotkanie. 

  



Pierwsze dni są szczególnie intensywne.  Chcę załatwić jak najwięcej.  Zanim 

policja polityczna zorientuje się, że jestem w kraju.   

  

Mijają tygodnie, a nawet miesiące.  Potem wyjeżdżam z Niemiec.   

  

Chyba, że otrzymam zaproszenie, którego po prostu nie mogę odrzucić.  I za-

meldować się w luksusowym hotelu.  Jako gość państwa. 



Wypisy z mediów 
  

Pochwała od naszych przyjaciół dodaje nam otuchy.  Jednak uznanie ze 

strony naszych wrog·w stanowi jeszcze bardziej przekonującą weryfikację 

naszej skuteczności.  Jest ono z pewnością tak samo szczere, ale mniej stron-

nicze na naszą korzyść.  I stąd tym bardziej przekonująca! 

    

   "Najbardziej poszukiwany człowiek w Europie aresztowany w Danii - poszuki-

wany przez Interpol w 15 krajach!"- nagłówek duńskiej gazety po aresztowaniu 

Gerharda Laucka 20 marca 1995 r. 

   

   "Anti-Defamation League nazwała Lauck'a najbardziej niebezpiecznym propa-

gandystą skrajnej prawicy". - Los Angeles Times, 25 lipca 1995 r. 

  

   "Urzędnik w Ambasadzie USA w Bonn powiedział, że rząd USA nie został 

jeszcze poproszony o pomoc w dostarczeniu dowodów przeciwko Lauckowi.  'Nie 

mamy psa w tej walce,' powiedział urzędnik.  'Duńczycy i Niemcy muszą to 

rozwiązać.  Naszym początkowym zainteresowaniem będzie zapewnienie, że 

będzie on traktowany tak dobrze, 

jak każdy w Niemczech, że jego 

prawa będą w pełni przestrze-

gane.'" The Washington Post, 25 

sierpnia 1995 r. 

  

   "Pragniemy jednak any-

tprawnie bronić prawa każdego - 

nawet nazistów, w tym Gary'ego 

Laucka - do prezentowania 

swoich poglądów w słowie i na 

piśmie. Do czasu wydania orzec-

zenia przez duński Sąd 

Najwyższy, faktycznie 

wierzyliśmy, że najwyższy organ 

prawny w tej ziemi będzie 

postrzegał obronę wolności 

słowa w naszej Konstytucji jako 

swoje najszlachetniejsze zadanie. 

   "Jakże to naiwne.  Werdykt 



był sądowym slalomem, którego celem było zamaskowanie faktu, że dziś duński 

Sąd Najwyższy bardziej ceni poprawność polityczną i polityczne posłuszeństwo 

niż konstytucję. 

   "Werdykt jest politycznie posłuszny, ponieważ od momentu aresztowania 

Gary'ego Laucka było jasne, że dla ministra spraw zagranicznych ważne jest 

spełnienie niemieckiego życzenia o ekstradycji, i dlatego zebrał najlepsze umysły 

Ministerstwa Sprawiedliwości do niewdzięcznego zadania wyskrobania razem 

środków sądowych, aby zalegalizować ekstradycję. 

   "Minęło kilka miesięcy zanim byli gotowi, a najgorsze co mogli znaleźć w tej 

stercie bzdur, które Lauck pisał latami, a które Wysoki Sąd wykorzystał do 

uzasadnienia ekstradycji, to stwierdzenia typu 'Żydzi są naszym nieszczęściem. 

Out with the Jew. ", stwierdzenia, których tekst nawet w świetle antyrasistowskiej 

ustawy 266b skutkowałby co najwyżej grzywną lub kilkoma tygodniami 

więzienia.  Mimo to Sąd Najwyższy wydał mężczyznę Niemcom i wyrok 

prawdopodobnie kilku lat więzienia." - Morgenposten Fyens Stiftstidende (duńska 

gazeta), 27 sierpnia 1995 r.  

  

   "W ciągu pierwszych dwóch lat wstrząsów społecznych po zjednoczeniu Nie-

miec rozpoczął zmasowany atak propagandowy na Niemcy.  Eksplodowały 

skrajnie prawicowe przestępstwa, zwłaszcza we wschodnich krajach związ-

kowych.  Między 1991 a 1992 rokiem policyjne konfiskaty materiałów Laucka 

wzrosły prawie trzykrotnie.  Rasistowskie naklejki NSDAP/AO pojawiły się w 

całym kraju... 

   "Mimo to w ostatnich latach ruch Laucka odnotował gwałtowny wzrost liczby 

członków i wsparcia finansowego.  Obecnie wydaje on nazistowskie gazety w 

dziesięciu językach. 

   "Eksperci Federalnego Urzędu Ochrony Konstytucji przyznają, że materiały 

Lauck`s nadal zalewają Niemcy.  Eksperci policyjni potwierdzają, że prze-

ciwdziałanie tej taktyce przemytu jest prawie niemożliwe ze względu na ogromną 

ilość legalnej poczty napływającej każdego dnia z USA.  

   "Lauck ma więcej pieniędzy niż kiedykolwiek wcześniej, w dużej mierze są to 

datki od sympatyków nazizmu"` zauważa Abraham Foxman, dyrektor Anti-

Defamation League of B`nai B`rith w Ameryce, która badała finansowanie 

NSDAP/AO.  Z kolei on jest w stanie wspierać swoich europejskich zwolenników. 

   "Wielu ekspertów jest przekonanych, że Lauck i jego sieć propagandowa stan-

owią poważne zagrożenie.  Mówi emerytowany dziennikarz, który przez 20 lat ba-

dał NSDAP/AO pod kątem zagrożenia ze strony prawicowego ekstremizmu: "Nie 

widzę większego niebezpieczeństwa, że dzisiejsi wykształceni dorośli przełkną 

wypaczenie historii, ale Lauck planuje na przyszłość i wpływa na naszą 



młodzież." - Evil Genius of Germany`s Neo-Nazis w brytyjskim wydaniu Readers 

Digest, wrzesień 1995 r. 

  



 


